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Przed blokadą Barcelony
Gen. Franco uprzedził rządy państw o zamierzonej blokadzie i oznaczył strefy 

ochronne
Londyn. (PAT). Rząd brytyjski 

jest obecnie w kontakcie z rządem w 
Burgos, w związku z groźbą gen. Fran­
co bombardowania Barcelony. Gen. 
Franco poinformował zainteresowane 
rządy, że przyznaje obcym statkom 
strefę ochronną, strzegącą ich przed 
bombardowaniem, w następujących 
portach, które znajdują się pod pano­
waniem rządu madryckiego: Kartage- 
na, Alicante, Walencja i Taragona, na­
tomiast odmawia tego przywileju w 
porcie barcelońskim.

Rząd brytyjski domaga się jednak 
tych samych przywilejów w Barcelo­
nie, z jakich korzystać mogą statki 
brytyjskie w innych portach hiszpań­
skich. W sprawie tej toczą się obecnie 
w Hendàye rokowania pomiędzy am­
basadorem brytyjskim w Hiszpanji 
Chiltonem a pełnomocnikiem rządu w 
Burgos, dawnym ambasadorem hisz­
pańskim w Londynie za czasów króla 
Alfonsa — hr. Merry del Val.

W brytyjskich kołach oficjal­
nych podkreślają, że o jakiemkolwiek 
zamiarze gen. Franco zarządzenia blo­
kady Barcelony nic w Londynie nie 
wiedzą. Blokada ta spotkałaby się ze 
stanowczym sprzeciwem W. Brytanji. 
W porcie barcelońskim stacjonowany 
jest obecnie krążownik brytyjski „A- 
rethusa“ oraz kontrtorpedowiec „Gar­
land“.

Londyn (PAT). Generał Franco 
zawiadomił rząd angielski, że zamie­
rza ogłosić blokadę Barcelony.

Londyn (PAT). Agencja Reute­
ra dowiaduje się, że jest rzeczą praw­
dopodobną, iż czynniki kompetentne 
w Londynie rozpatrzą sprawę udzie­
lenia ostrzeżenia angielskiej marynar­
ce handlowej w związku z ogłosze­
niem blokady portów przez rząd gen. 
Franco.

Okręt wojenny „Garland“ otrzymał 
polecenie ewakuowania z Barcelony 
wszystkich obywateli brytyjskich na 
wypadek bombardowania tego miasta 
przez okręty powstańcze.

Paryż. (PAT). Korespondent „In­
transigeant“ donosi z Barcelony, iż 
krążownik powstańczy wczoraj w nocy 
dwukrotnie bombardował miasto. Po 
raz pierwszy po północy, po raz drugi 
po godz. 4. Około godz. 7 słychać było 
również odległe odgłosy kanonady.

Szkody, wyrządzone przez bombar­
dowanie, są nieznaczne. Strzały nie 
były celne.

Według korespondenta „Intransi­
geant“ Barcelona prawdopodobnie by­
ła ostrzeliwana przez krążownik po­
wstańczy „Gadaria“.

Z walk o Madryt
Sewilla. (PAT). Źródła powstań­

cze donoszą, że podczas wczorajszych 
walk w Madrycie wojska rządowe 
straciły 3.000 zabitych, z czego 700 żoł­
nierzy z t. zw. oddziału międzynarodo­
wego.

Przez most pontonowy, przerzucony 
przez rzekę Manzanares, przeprawiły 
się wczoraj wszystkie wojska gen. 
Barrona z silną artylerią i czołgami. 
Również sforsował rzekę oddział płk. 
Telia. Na odcinkach Robledo i Cha- 
vela powstańcy odrzucili wojska rzą­
dowe, które pozostawiły 150 zabitych 
i wiele materjału wojennego. Poza tern 
strącono 3 samoloty rządowe.

Na odcinku północnym natarcie 
powstańców trwa. Na odcinku Esco­
rialu wojska powstańcze ścigają nie­

przyjaciela. Na pozostałych odcinkach 
trwa ożywiony ogień artyleryjski.

Echa uznania rządu 
gen. Franca

Londyn (PAT). Radjostacja w 
Walencji donosi, że rząd hiszpański 
skieruje do Ligi Narodów ostry pro­
test przeciwko uznaniu rządu gen. 
Franco przez Niemcy i Włochy.

Rzym. (PAT). Agencja Stefani 
donosi z Londynu, że ambasador Z. S. 
R. R. zażądał terminowego zwołania 
komitetu nieinterwencji, celem zasta­
nowienia się nad konsekv/encjami u- 
znania hiszpańskiego rządu narodo­
wego przez Włochy i Niemcy.

Paryż. (PAT). Havas donosi z

Z zamiłowaniem niszczy się w Gdańsko polskie pamiątki

Warszawska ciocia: Kwiatki mi mówią, że on mnie kocha, lubi, a nawet 
bardzo szanuje!

Po samobójstwie min. Salengro
Socjaliści usiłują wywołać zaburzenia skierowane 

„faszystom“
przeciw

Paryż (PAT). Wedle doniesień 
prasowych prokuratura w Lille na 
prośbę Bluma oraz rodziny Salengro 
wdrożyła dochodzenie w sprawie po­
wodów zgonu ministra.

Paryż. (PAT.) Sędzia śledczy, 
prowadzący dochodzenie w sprawie 
zgonu min. Salengro, zarządził eksper­
tyzę lekarską, która potwierdziła, iż 
zgon nastąpił wskutek samobójstwa. 
(Mogła być jeszcze' możliwość morder­
stwa z zainscenizowaniem pozorów 
samobójstwa. — Red.)

Paryż. (PAT.) — Wczorajszego 
wieczora odbywały się w Paryżu licz­
ne manifestacje protestacyjne, zorga­
nizowane przez czynniki lewicowe. W 
różnych dzielnicach stolicy formowały 
się pochody. Z tłumów wznoszono o-

Wiednia, że wiedeńskie koła oficjalne 
nie wymieniają daty, w której Austrja 
uznać ma rząd powstańczy w Hiszpa­
nji. Koła dobrze poinformowane twier­
dzą, że uznanie rządu w Burgos przez 
Austrję i Węgry nastąpi w najbliż­
szym czasie.

Londyn. (PAT.) Według oficjal­
nych informacyj brytyjskich konsul 
niemiecki i włoski opuszczają dzisiaj 
Barcelonę. Obywatele włoscy i nie­
mieccy są ewakuowani z wielkim po­
spiechem.

Dotychczas rząd brytyjski, jak za­
znacza Reuter, nie wypowiedział swe­
go zdania w sprawie uznania rzą­
du gen. Franco przez Niemcy i Wło­
chy.

krzyki „Niech żyje Blum“ i „Pomści- 
my Salengro“. Wybito szyby w re­
dakcji dziennika „Figaro“. Policja 
rozproszyła manifestantów.

Partja socjalistyczna powzięła u-

Katastrofa kolejowa pod Chabówką
Cztery osoby zabite i cztery ranione

Kraków. (Tel. wł.) W czwartek 
o godzinie 17,40 pociąg osobowy nr. 
522, idący, z Zakopanego do Krakowa, 
uległ katastrofie przy wyjeździe ze sta­
cji Chabówka. Wykolejeniu uległ 
środkowy wagon trzeciej klasy. W ka­
tastrofie zginęły cztery osoby i cztery.

chwałę, stwierdzającą, ze Salengro 
popełnił samobójstwo z powodu „o- 
hydnej kampanji“. Komunikat przy- 
równywuje samobójstwo Salengro do 
zabójstwa Jaurèsa i kończy się sło­
wami: „Salengro winięn być ostatnią 
ofiarą faszyzmu“.

„Populaire“ donosi, że partja so­
cjalistyczna otrzymała od związków 
zawodowych pracowników drukar­
skich zawiadomienie, że tygodniK 
„Gringoire", który zamieszczał ataki 
przeciwko Salengro już się nie ukaz®.

Naczelny redaktor „Gringoire de 
Carbuccia opublikował komunikat 
protestacyjny przeciwko uchwalone­
mu przez generalną konfederację pra­
cy bojkotowi jego wydawnictwa.

Paryż. (PAT). Deputowany Be- 
cąuart, reprezentujący w parlamencie 
okręg Lille, który był autorem ostat­
niej interpelacji, zwróconej przeciw 
ministrowi Salengro, na żądanie władz 
administracyjnych wyjechał wczoraj 
z Lille wraz z rodziną, aby swą obec­
nością nie wywoływać incydentów.

W kuluarach izby deputowanych 
doszło wczoraj do ostrego zatargu 
między socjalistami a kilkoma depu­
towanymi prawicowymi, którzy trak­
towali samobójstwo min. Salengro 
jako potwierdzenie stawianych mu. 
zarzutów.

„Action Française“ zwraca uwagę, 
że gdyby czynniki lewicowe chciały ze 
śmierci min. Salengro wykuć broń 
polityczną, to prawica będzie musiała 

/odpowiedzieć, domagając się jednak, 
całkowitego wyjaśnienia sprawy, któ­
ra posiada jeszcze wiele ciemnych 
momentów.

Paryż. (Tel. wł.) Zawodowy zw. 
metalowców okręgu Lille ogłosił strajk 
generalny dla całego przemysłu me­
talowego w Lille i okolicy, podając ja­
ko powód zwolnienie jednego z robot­
ników w zakładach w Fives-Lille oraz 
niedotrzymywanie umowy zbiorowej i 
taryfowej.

W kolach przemysłowych sądzą 
jednak, że strajk ten ma podłoże po­
lityczne i że jest on protestem w zwią­
zku z samobójstwem ministra Salen­
gro.
Kto będzie min. spraw wewn.?

Paryż (PAT). „Le Populaire“ do­
nosi, iż kierownictwo ministerstwa 
spraw wewnętrznych objął tymczaso­
wo Blum.

Prasa w dalszym ciągu wymienia 
jako ewentualnych następców na sta­
nowiska ministra spraw wewnętrz­
nych min. Chautemps, obecnego mini­
stra rolnictwa Monnet, oraz podsekre­
tarza stanu w ministerstwie spraw 
wc./nętrznych Dormoy.

P. Papce pójdzie do Pragi
Warszawa. (Tel. wł.) Wiadomo­

ści o odwołaniu generalnego komisa­
rza R. P. w Gdańsku znajdują po­
twierdzenie. Rząd polski zwrócił się 
bowiem do rządu czechosłowackiego o 
udzielenie agrement dla dr. Kazimie­
rza Papee‘go jako posła w Pradze, (w)’

Konsul sowiecki w Gdańsku
Gdańsk. (PAT). Prezydent Rzpl. 

udzielił Włodzimierzowi Michelsowi 
egzekwatur w charakterze konsula ge­
neralnego ZSRR, w Gdańsku.

osoby odniosły cięższe rany. Nazwi­
ska ofiar nie są dotychczas znane. Na 
miejsce katastrofy wyjechała nie­
zwłocznie z Krakowa komisja w skła­
dzie trzech naczelników’ służhv chu. ., y ru-



Z CHWILI
Wychodzi w Poznaniu drukiem mie­

sięcznik miejskiego gimnazjum kupieckie­
go p. t. „My“. Jako opiekun i redaktor 
podpisany jest prof. Łukasz Jesse, jako 
kierownik redakcji M. Kelma.

W miesięczniku powtarzają się moty­
wy, którcmi żyje nasza „rzeczywista rze­
czywistość“; ale zresztą przyznać trzeba, 
że pisemko wydawane jest starannie. W 
zeszycie listopadowym znajdujemy mię­
dzy innemi artykulik jednego z uczniów 
klasy Ii c — mniejsza o jego nazwisko — 
pod nagłówkiem: Eskadra „Chrobrych" 
gotowa!

Coprawda, jak nagłówek ten przejęty 
jest z pisma naszego, tak i w treści uwag 
powtarzają się nasze myśli i zwroty. Wi­
docznie uczeń z entuzjazmem dużym czy­
tał nasze artykuły i apele, wskutek cze 
go duch ich i forma utrwaliły się w je­
go umyśle.

Zapomniał jednak nietylko źródła, z 
którego sam czerpał, co oczywiście rzecz 
drobna, ale zapomniał, — kto wogóle fun­
dował eskadrę samolotów „Chrobry“. Ja­
ko fundatora wymienia ogólnie — „społe­
czeństwo wielkopolskie". Pisze, że „dzień 
w dzień szpalty (czytaj; łamy) gazet były 
zapełnione nazwiskami „ofiarodawców", i 
że „różne kwoty wpływały do admini­
stracji“, tylko nie zdradza, jakie to były 
.gazety i jaka administracja. Wybucha 
radością z powodu uroczystości przeka­
zania „Chrobrych“ armji polskiej, tylko 
ani słowa w artykuliku o tern, kto armji 
polskiej samoloty przekazał. Uczeń kla­
sy II c kończy wywody swe okrzykiem: 
„Niech (eskadra „Chrobrych“) prezentuje 
moc i chwałę, potężnej Polski, o którą 
walczył Pierwszy Marszałek Józef Piłsud­
ski!“

Teraz już drugoklasista może był pew­
ny, że otrzyma dobre stopnie i wogóle do­
brze będzie, zapisany..

Nikt nas nie posądzi o to, by nam za­
leżało na wymienieniu przez pisemko 
„My" wydawnictwa i naszych gazet, wy­
chodzących jego nakładem, które zaini­
cjowały i przeprowadziły akcję na rzecz 
eskadry „Chrobrych“. W sposobie prze­
kazania samolotów armji polskiej wyka­
zaliśmy tyle altruizmu i dyskrecji, że się 
pod tym względem tłumaczyć nie potrze­
bujemy, szczególnie, jeżeli chodzi o m^ły 
miesięcznik młodzieży szkolnej. Mamy 
natomiast na myśli stronę moralno- 
pedagogiczną.

Zatajenie w artykuliku jednych rze­
czy, a sztuczne wysunięcie drugich, to 
właśnie obraz dzisiejszej polskiej „rzeczy­
wistej rzeczywistości“. W tej atmosferze 
charaktery muszą się paczyć. Młody au­
tor uważa za szczyt mądrości zatajenie 
prawdy, bo ono da mu korzyści szkolne, 
zabezpieczy mu karjerę szkolną.

W domu brzmi podstawowa zasada 
etyczna: mów prawdę, choćby cię to 
miało narazić na trudności i przykrości 
w życiu; a z atmosfery szkolnej wypływa 
dla młodzieńca wskazówka: zrobisz do­
brze, jeżeli prawdę zataisz, bo to cię 
posunie w obecnych warunkach naprzód.

To jedna z naszych największych klęsk 
moralnych.

*
- Znany ze swego pornograficznego po­
wieścidła „Zmory“ i z występów na zjeż- 
dzie bolszewickich „pracowników kultu­
ry" we Lwowie p. Emil Zegadłowicz po­
pisuje się obecnie na łamach żydowsko- 
socjalistycznego „Dziennika Popularnego". 
Tako przedmiot swych ataków wybrał so­
bie tym razem ks. Prymasa Hlonda.

Oto, co czytamy tam m. i.:
„Nie tak dawno, boć przecie kilka dni 

temu p. Hlond Prymas, mieniący się (tak 
przypuszczam) uczniem Chrystusa, który 
nauczał, że „kto mieczem wojuje, ten od 
miecza zginie", wypuścił, jak się to Homer 
zwykł wyrażać „z poza płotu — zębów lot­
ne słowa“ o krzyżu i o mieczu. Trafił. 
Ten krzyż i miecz to istotnie symbole 
mroków średniowiecza, które zasnuwają 
Europę, powiedzmy część Europy.“

W ten sposób p. Zegadłowicz ośmiela 
Się pisać o Kościele Katolickim i jego naj­
wyższym w Polsce dostojniku. W tymże 
samym artykule drapuje się w togę „o* 
brońcy ludu" i „pisarza lewicowego" „nie­
koniunkturalnego".

O tej „niekonjunkturalności“ p. Zega­
dłowicza dałoby się dużo powiedzieć z 
czasów, kiedy siedział w Poznaniu na kil­
ku tłustych pensyjkach równocześnie, — 
za co zresztą „odwdzięczył się" potem pa­
szkwilem na Wielkopolskę.

Nowa serja megalomańskich i pełnych 
nienawiści do katolicyzmu występów p. 
Zegadłowicza na łamach „Dziennika Po­
pularnego", wydawanego przez p. Natan-
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Na 1000-letnim folwarku Benedyktynów
Błękitna krew stadniny z czasów św. Stefana — Bawoli za­
przęg — Gdzie książę Słowian gościł Cyryla i Metodego — 

Gospodarstwo miętowe — Zielona symfonja
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego*-')

Lebo j pusz t a — Zalaapat.
Najstarsze dwa węgierskie opac­

twa Benedyktynów w różnych zupeł­
nie osadził św. Stefan okolicach. Jed­
no w Pannonhalma, na wyżynie góry 
panońskiej, drugie na południe - za­
chód od Balatonu, w kraju trzcin i ba­
gien jeziornych,

Jedziemy melancholijną, nieco pła­
szczyzną, zobaczyć tysiącletni, zakon­
ny folwark na dawnych mokradłach,

Bawoli zaprzęg.

ową Lebojpusztę, słynną w kraju ca­
łym z koni, które stanowią potomstwo 
najpierwszej na Węgrzech stadniny. 
Z czasów św. Stefana.

— „Zobaczy pani, będą, degenera­
ty!“ — prorokowano mi w drodze, 
wskazując na coraz mniejsze pola ku­
kurydzy, a coraz większe obszary tor- 
fiastych łąk. Zrzadka ponad łąki wy­
pełznie liściasty lasek, lub biało-bru- 
natna gąsiennica chat, poszytych 
trzciną, zanurzonych w pstrą żółtość 
łanów słonecznika. Droga prosta, jak 
stół, ubita w bronzowej ziemi; wozy 
chłopskie trzymają się bez wyjątku le­
wej strony (na Węgrzech ruch jest le­
wostronny). Smętne westchnienie na 
myśl o fantazji i zadumie naszych 
kmiotków na szosach!...

Skręcamy w patrjarchalną aleję dę­
bów, które umiłowały sobie wilgoć o- 
kolic jeziornych. Bieleją i rosną w 
oczach chaty i zabudowania folwarcz­
ne, wszystkie pokryte trzciną. Charak­
terystyczne, potężne okapy trzcinowe 
pozwalają w deszcze chodzić suchą 
nogą i chronią od ulewy progi. Od 
żórawia — a żóraw stoi przed każdą 
chatą — odchodzi kobieta, dźwigając 
na głowie wielką konew wody. W bra­
mie pojawia się nam na ¿potkanie 
ksiądz-dyrektor.

Niema tu zabytków, klasztor stary 
się zawalił. Zabytki, mury tysiąclet­
nie, pergaminy, foljaly, mszały ilumi­
nowane — ogląda się w opactwie Pan­
nonhalma. Tutaj — tylko gospodarka 
zakonna, która utrzymała się przez 
wieki, od chwili, kiedy, w apostołowa­
niu bywało, aż za gwałtowny, wielki 
monarcha Węgier osadził w półdzikim 
kraju „wojsko z Monte-Cassino". Ta­
kich folwarków było na Węgrzech kie­
dyś 80. Teraz wszystkiego zostało... 4! 
nie najurodzajniejsze, jak i Lebojpu- 
szta. (Dziwiły nas trochę tu, na po­

Woły o rozłożystych rogach.

łudniowym zachodzie kraju, gdzie ste­
pów niema, częste nazwy miejscowo­
ści, zakończone słowem „puszta". W 
tych jednak złożeniach nie ma ono nic 
wspólnego z pojęciem konwencjonal- 
nem: oznacza poprostu „majątek", 
„folwark"). A więc radzić sobie trze­
ba jakoś, choeiaż budynki stare, jak 
na dzisiaj — prymitywne...

Istotnie, w porównaniu z magnac­
ką stadniną Festeticsów pod Keszthe- 
iy, skromnie i bardzo „po wiejsku" w 
benedyktyńskiem gospodarstwie. Staj­
nie są najprzeciętniejsze, a nawet na­
prawdę prymitywne. Spartańsko - za-

sońa, a redagowanego przez p. Muszkaten- 
blita, budzić już może tylko politowanie.

Godna doprawdy kompanja...

konna atmosfera dla błękitno - krwi­
stych, których pradziady jadały chleb 
wprost z prawicy św. Stefana!

Pośród 136 koni maleńkiej stadniny 
niedużo już zostało z tamtej, jakoby, 
— arystokracji. Ale nie degeneraty! 
Piękne, szerokopierśne, nie ustępujące 
wiele chlubom słynnych hodowli, choć 
nie tyle posiadające przestrzeni na roz­
ległych polanach okólników, co stad­
niny magnackie. (Znowu to budzące 
tutaj zazdrość nonszalanckie nie żało­
wanie sobie przestrzeni! W porówna­
niu z naszemi okólnikami, tutejsze są, 
jak stepy. Dziwić się cudom węgier­
skiej hodowli...).

W miarę, jak obchodzimy zakonny 
dobytek, bez śladu znika pierwsze nie­
korzystne wrażenie. To jakby zdrowy 
i bardzo dorodny organizm pokryty 
był podniszczonym habitem.

■ ...Węgierska rasa świń, porosłych 
kędzierzawą szczeciną, barwy popiołu: 
hodowane na słoninę, jako, że mięso 
mają chude, cały zaś tłuszcz gromadzi 
im się pod skórą. ...Gęsi, tuczone spe­
cjalnie, których wątróbki zawędrują 
do Sztrasburga. No, oczywiście: trud­
no, ażeby wystarczyło alzackich gęsi 
na zamówienia całego świata, który 
chce ze Sztrasburga sztrasburskich pa­
sztetów. ...Krótkorogie krowy czerwo­
ne rasy Simmenthal i przepiękne sta­
da wołów, barwy jasnego piasku, o 
malowniczych, olbrzymich rogach.

Pod trzcinowym okapem, przygoto­
wana przez ten czas, czeka „spartań­
ska przekąska". Pachnący, doskona­
ły chleb, masło, krążki salami (które 
rok cały leżeć może, nie psując się), 
strąki papryki szkarłatnej, strąki —• 
seledynowej, miseczki cynobrowej pa­
pryki w proszku... Ksiądz-dyrektor su- 
mituje się, że do popicia jest tylko 
chłodne mleko. W klasztorze zato po­
prawi się i ugości winem.

Wymianę serdeczności i podzięko­
wań w alei przerywa nagle najdziw­
niejsze zjawisko: dwie czarne, zwaliste 
bestje przebiegają dobrym kłusem, 
ciągnąc gruchocący wóz! Tego osobli­
wego kłusa idą owe węgiersko - serb­
ski©, ciemne, jak smoła, słynne z siły, 
bawoły, o rogach grubych i krótkich. 
Nie znają zmęczenia, niewybredne w 
pożywieniu, ideały! Jedno tylko groź­
ne: trafić z niemi przypadkiem na mo­
czary. Żadna siła wówczas nie wy­
wabi dzikusów z błota. Wypada już 
jedynie godzinami czekać na ich ła­
skawą fantazję.

Jedziemy folwarcznemi polami. — 
Istotnie, nie łatwo tu bawołami kie­
rować: wspomnienie mokradeł bardzo 
jeszcze wszędzie silne. Torfiaste łąki 
przecina rozgałęzieniami żółta i męt­
na rzeka Zala, uchodząca do Balato­
nu. Przez długie wieki zalewała w 
pobliżu pola benedyktyńskie, dopóki 
jej nie uregulowano i nie pocięto zie­
mi meljoracyjnemi kanałami. Calem 
urozmaiceniem płaszczyźnianej mono- 
tonji są mostki niezliczone nad kana­
łami, szkółki drzewek, żórawie na łą­
kach i koryta do pojenia bydła.

Nad tą właśnie gąbczastą ziemią 
drzemie najstarsza historja Węgier. — 
Tędy przewalały się wędrówki ludów, 
tu stał pierwszy, przedwęgierski je­
szcze kościół. Stal i zamek — Zala- 
var, inaczej zwany Mozaburgiem, a 
ziemia należała do słowiańskiego księ­
cia Priviny, wasala królów panoń­
skich. Syn jego, książę Kocel, gościł

Fatalny wybuch torpedy dynamitowej
Śmierć poniósł »nakomitg polski geolog, inż. doc. Naturski

Kraków. (Teł. wł.) W środę przed 
południem na jednym z szybów nafto­
wych w Lipnikach pod Gorlicami wy­
darzyła się straszna katastrofa, której 
ofiarą padł znany polski geolog, do­
cent Krakowskiej Akademii Górniczej, 
inż. Naturski.

Przybył on do Lipińek celem prze­
prowadzenia badań w szybie „Judron- 
ka". Pracę rozpoczął od przygotowania 
t. zw. torpedy dynamitowej, które uży­
wane są do przeczyszczania częściowo 
zasypanych szybów. Torpeda taka, to 
trzy i pół metrowa rura, wypełniona 
silnym ładunkiem dynamitu.

W chwili, gdy torpeda wypełniona 
była już materiałem wybuchowym, 
inż. Naturski wysłał robotników po 
glinę dla jej zalepienia, sam zaś za­
jął się badaniem spłonki. W kilka 
chwil po odejściu robotników nastą-

Potomkowie 1000-letniej stadniny.

tutaj św. św. Cyryla i Metodego.
Nowoczesne bloki kamiennego po­

mnika szarzeją na tle brunatnych łąk. 
Zapadło się tu pierwotne, z 1019 r. o- 
pactwo, w wieku 18-tym, a pomogli 
w tern bardzo Austrjaey. Napół zruj­
nowano bowiem mury opactwa zbyt 
często ukrywały gromady węgierskich 
powstańców...

Krajobraz nieco się ożywia. Znowu 
łany kukurydzy, biała linja zabudo­
wań, fala słoneczników i ciemno-zie­
lone mórze: mięta.

Jedno z najpoważniejszych .źródeł 
dochodu w majątku Benedyktynów, 
owe pola ziół, kopru i zwłaszcza mię­
ty. — „40 hektarów dotąd oddaliśmy 
na jej uprawę“ — objaśnia nasz 
ksiądz-„causeur", kiedy, wysiadłszy, 
oglądamy maleńką fabryczkę mięto­
wego wywaru: kotły, lokomobile, le­
wary — i stosy wytłoczonego _ ziela, 
nad któremi unosi się orzeźwiający, 
ostry zapach. Litr wywaru na miej­
scu kosztuje 46 pengó, a całą niemal 
produkcję zakupuje Ameryka. Do gu­
my do żucia, pepermińtu, czekolady 
i miętowych sosów do baraniej piecze­
ni, nie mówiąc już o eliksirach do zę­
bów.

Reszty wykładu, o oleju koprowym 
słuchamy już w ogrodzie nowego o- 
pactwa — w Zalaapat. Klasztor po-

Basa węgierska świń o kędzierzawej 
szczecinie.

siada rzadkie i cenne iluminowane rę­
kopisy średniowieczne, cóż — kiedy 
klauzura nie pozwala mi wejść do bi- 
bljoteki. Kościół z końca 18 w. budo­
wany na fundamentach rotundy sta­
rego kościoła księcia Priyiny; zresżtą 
niema w nim czego oglądać.

Na pociechę zato pozostaje przemi­
ła rozmowa z zakonnymi gospodarza­
mi w cieniu wielkiego liriodendronu, 
drzewa o czarnej korze i liściach ko­
loru fantastycznie jasno-zielonego! — 
Rozmowa i cała „zielona symfonja": 
dziwna barwa liści, kielichy zielonka­
wego balatońskiego wina i słoik jasne­
go, przezroczystego miodu z akacyj, o 
odcieniu seledynowym.

HALSZKA WAŻANKA.

piła straszliwa eksplozja. Drewniany 
budynek nad szybem zmieciony zo­
stał siłą wybuchu z powierzchni zie­
mi, sam zaś inż. Naturski dosłownie 
rozerwany na szczątki, które rozrzu­
cone były w promieniu kilkudziesięciu 
metrów.

Wiadomość o tragicznej śmierci u- 
czonego wywołała w krakowskich 
sferach naukowych, wśród młodzieży 
oraz rzeszy robotniczej głębokie wra­
żenie.

Śp. inż. Naturski był czynnym 
członkiem Stronnictwa Narodowego, 
postacią, cenioną przez młodzież aka­
demicką i robotników.

Pogrzeb zmarłego tragicznie ś. p 
inż. Naturskiego odbędzie się w sobotę 
o godzinie 10 z kaplicy na cmentarzu 
rakowickim w Krakowie.
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SUZY! SUZY! SUZY!
,£AN HARLOW — FRANCHOT TONĘ 
J - GARY GRANT —

razem w naj'większym filmie 
szpiegowskim sezonu

DZIŚ - Tpiątelt5~ METROPOLISI7** - na ekranie kina ——
Wstrząsający dramat na tle wydarzeń wiel- 

Vej wojny, ilustrujący dzieje dwuch pięknych 
»Bantów znajdujących sie w sidłach kobiety — 
szpiega, inim zrealizowany z niebywalem roz­
machem i brawura, daje niespotykane dotąd 
ećeny najwyższych emocyj.
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Listopadzo
Piątek

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-56 i 55-5S 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-6J i 28-36 
Taksówki: Postój przy ulicy 
Grunwaldzkiej 77-72, przy Ryn­
ku Jeż, 77-08. przy ul. Marsz. 
Kocha (naroż. Niegolewskich) 
77-82, PI, świętokrzyski 49-80. 
przy ul. Zielonej (nar. Strze­
leckiej) 50-35, Rynek Wil- 
decki 66-35. W. Garbary (na.r. 
Wielkiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-23. Dokładny czas: 55-66.
Piątek l Sobota

KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI
Feliksa Walezjusza i Ofiarowanie N. M. P.

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
Sędzimira I Stawa

Słońca: wschód 7.22. zachód 15,54 
Długość dnia 8 godzin 32 minut.
Księżyca: wschód 11,55, zachód 21,44 
Faza: 6 dzień po nowiu

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Hrabina“.
Teatr Polski: Dziś — „Wieczór trzech

króli“.
Teatr Nowy: Dziś — „Róża“.

Komunikat meteorologiczny
Ścieranie się mas chołdnego powietrza 

polarno-kontynentalnego z ciepłemi i wil- 
gotnemi masami powietrza polarno-mor­
skiego, spychanemi przez depresję, zale­
gającą Niemcy, powodowało w środko­
wych i południowo-zachodnich dzielni­
cach pogodę pochmurną z dość obfitemi 
opadami śnieżnemi w środku, a z deszcza­
mi na południu kraju. Pozatem było 
chmurno, z przejaśnieniami w Wileóskiem.

Pod względem temperatury również 
nastąpił podział na obszar, ogarnięty 
wpływem powietrza kontynentalnego, 
gdzie utrzymywała się temperatura po­
niżej zera, oraz obszar ogarnięty wpły­
wem powietrza polarno-morskiego, gdzie 
temperatura utrzymywała się ponad 0. 
0 godz, 14 notowano: — 4 st. w Wilnie, 
- 1 w Białymstoku i Pińsku, 0 w Pozna­
niu, Warszawie, Lublinie i Łucku, 2 st. 
w Gdyni i Kielcach, 5 st. we Lwowie, 6 st. 
w Krakowie, 7 st. w Zaleszczykach i Ka­
towicach.

. Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora, dnia 20 bm.: Na Wileńszczyź­
nie, Podlasiu, Polesiu i Pomorzu chmur­
no, nocą umiarkowany, dniem lekki mróz, 
"ał>e wiatry wschodnie i północno-wscho­
dnie, W pozostałych dzielnicach prze­
ważnie pochmurno z zańikającemi opada­
mi, temperatura w pobliżu Ó, umiarkowa­
ne wiatry z kierunków wschodnich.

Kobieta w walce
o swe szczęście

Kobietę inteligentną interesują różne 
sprawy i zagadnienia. Nieraz jednak po­
mija zagadnienia takie, które szczególnie 
Winny ją obchodzić, gdyż dotyczą osobi­
stego szczęścia kobiet. Takiem zagadnie­
niem jest alkoholizm, który już miljony 
istnień kobiecych złamał i unieszczęśiiwił 
2 Powodu nałogu męża, ojca czy syna.

Mimo to u nas w Polsce nawet pa­
nie z inteligencji nie interesują się bliżej 
tym problemem — w przeciwieństwie do 
«granicy, gdzie właśnie kobiety w do- 
rze rozumianym interesie własnym bio- 

2) Z5'))'y udział w zwalczaniu alkoholiz- 
To też warto pójść na wykład prof. 

która jutro, w piątek, 20 bm 
p 'Ylc będzie w Collegium Medicum (ul. 
aąST.10) n- k „Rola kobiety w walce Z 
'Mnobzmem“. Wykład ten odbywa się 

licen^ach studjum społecznego dla inte- 
Teg0 sanaego wieczoru redaktor 

naszewski omówi również sprawę no- 
napolu bezalkoholowego, zwanego 

tia,i.rmyrn owocem“, który wyśmienicie 
w,yaie.si5 do podejmowania gości. Mó- 
ski radzie jeszcze prof. dr. P. Gantkow- 
wi.„° rat°waniu alkoholików. Początek

mczoru o godz. 19,15. Wstępne 20 gr.

Pocztówki świąteczne T.C.L.
, J nakładzi© Towarzystwa Czytelni 
r. Q°wych w Poznaniu ukazała się se- 
. ..Pocztówek świątecznych. Autor 
czy’1 aUysta-malarz Wacław Świer- 
rJnski oparł ysunki, wykonane w 

ograwurze, na tematach narodzin
Wstusa Pana.

Wypadek
totnika-rekordzisty

(PAT). Lotnik francuski 
So re Japy przy lądowaniu przymu- 

w. Północn<> - zachodniej części 
j Py Kiu-siu został ciężko raniony, 
lotii iłował ustalić rekord szybkości

111 na trasie Paryż — Tokio.

Podróż na gapę między wagonami 
tramwaju

Epilog w szpitalu, a mógłby być nawet na cmentarzu
Nienotowany chyba jeszcze wypa­

dek wydarzył się wczoraj wieczorem 
o godz. 20 na ul. Marsz. Focha, w po­
bliżu dworca kolejowego. Na wago­
nie przyczepnym tramwaju linji 4, 
zdążającego w kierunku śródmieścia, 
od zewnętrznej strony usadowił się ja­
kiś mężczyzna Żeby nie być widzia­
nym, przykucnął, trzymając się chwy­
tów. Jak daleko jechał ślepy pasażer 
tramwaju w tak niewygodnej sytua­
cji, narazie niewiadomo.

Na ul. Marsz. Focha w pobliżu Tar­
gów Poznańskich, na zakręcie toro­
wym, nastąpiło mijanie tramwaju z 
przejeżdżającą w odwrotnym kierun­
ku „piątką“. Wskutek braku miejsca 
pomiędzy mijającemi się wagonami, 
skulony pasażer został przygnieciony 
przez oba tramwaje, przyczem urwa­
ny został metalowy chwyt i rozbita 
szyba wagonu od zewnętrznej strony. 
Podróżny spadł, lecz zaraz podniósł 
się i zaczął uciekać. Wypadek zauwa­
żono. Rozpoczęła się gonitwa za ucie­
kającym, którego przytrzymano i za­
brano do tramwaju, celem przewiezie­
nia go na komisarjat II przy ul. Ber- 
wińskiego. Tu podczas doprowadza­
nia do komisarjatu przez kontrolera 
tramwajowego, nieznajomy zbiegł po­
nownie i przytrzymano go dopiero na 
ul. Matejki.

Ciągnienie loterji
Warszawa. (Tel. wł.) W czwart- 

kowem ciągnieniu w II klasie 37 Lo- 
terji Państwowej wieksze wygrane 
padły na następujące numery (bez 
gwarancji):

25 tys. zl — 130653.
20 tys. zł — 187779.
10 tys. zl — 9968 19390 132741.
5 tys. zl — 135174 20589 22553 36542 

74243 142255.
2 tys. zł — 34082 35617 71228 79086 

135659 184909.
1.000 zł — 30790 74705 105523 152804 

175836 41926 42041 76416 114840 133050 
143128. (w)

CAŁY POZNAŃ OCZEKUJE 
PREMJERY FILMU

„TAJNA BRYGADA”
— Na terenach miasteczka niemieckie­

go Schaffingen znajduje się baza lotnicza!
— Niemcy wynaleźli nowy rodzaj sa­

molotów!
— Musimy zdobyć formułę gazu o nie­

zwykłej mocy!
„TAJNA BRYGADA“ działa! Kablo- 

gramy idą setkami we wszystkie strony 
kraju.

„TAJNA BRYGADA“ wyznacza robotę 
dla szpiegów!

„TAJNA BRYGADA" wszystko widzi i 
o wszystkiem wie. Z jej ramienia dzia­
łają szpiedzy.

Na tle przygód oficerów „TAJNEJ 
BRYGADY“ francuskiej, reżyser PIERRE 
BILLON zrealizował doskonały film szpie­
gowski, w którym główne role kreują 
VERA KORENE i JEAN MURAT.

Film ten wywołał entuzjazm na całym 
świecle ze względu na niebywały realizm, 
z jakim został stworzony.

Premjera filmu „TAJNA BRYGADA“ 
odbędzie się jutro, w sobotę na ekranie 
kinoteatru „Słońce“.
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Skazanie
żydowskiego adwokata

Gdynia. (Tel. wł.). W sądzie grodz­
kim w Gdyni odbyła się rozprawa z 
oskarżenia adwokata Zawodnego prze­
ciwko adwokatowi żydowskiemu Ro- 
senthalowi. Cała sprawa jest echem 
bojkotu Żydów, ogłoszonego w swo- 

,im czasie przez gdyńskich adwoka­
tów Polaków.

Adwokat Zawodny w sądzie zwró­
cił kiedyś uwagę jednemu z kolegów 
swoich, aby nie witał się z adw. Ro- 
senthalem, jako Żydem. Adw. Rosen­
thal, dowiedziawszy się o tem, powie­
dział w pokoju adwokackim do adw. 
Zawodnego, aby się uważał za spolicz- 
kowanego.

Adw. Zawodny zaskarżył Rosenthala, 
który z ogłoszonego wyroku dowie­
dział się, że trzeba zapłacić 500 zł za 
niewłaściwą formę oburzenia się na 
tych, którzy ogłosili bojkot żydow­
skich adwokatów.

W ten sam sposób doczekał się Ro­
senthal procesu z aplikantem Majew­
skim. Za Majewskiego zapłaci Ro­
senthal 800 zł. (p)

Po odstawieniu na komisarjat 
przywołano pogotowie ratunkowe (teł. 
66-66), które nieszczęśliwca opatrzyło 
i udzieliło mu pierwszej pomocy lekar­
skiej. Jak się okazało, był to 24-letni 
czeladnik szewski Roman Jankowiak, 
mieszkający u rodziców przy ul. Listo­
padowej 60 na Górczynie. Lekarz po­
gotowia, po stwierdzeniu dotkliwej ra­
ny na czole, silnego wstrząsu mózgu, 
kontuzyj na kolanie i ogólnych potłu­
czeń, zarządził przewiezienie Janko- 
wiaka do szpitala miejskiego, (kl.)

Kinoteatr „SŁONCE^Wnolwtr
DZIJ w PIĄTEK 

nieodwołalnie poraź ostatni

Marta Eggerth - Paul Hartmann
Ostatnia sposobność podziwia­
nia tego przepięknego filmu!i!
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Ulgi w zakresie długów 
rolniczych

Warszawa. (PAT.) Minister o- 
pieki społecznej wydał zarządzenie o 
ulgach dla rolników w zakresie ich 
prywatno-prawnych zobowiązań wo­
bec instytucyj ubezpieczeń społecz­
nych. Instytucje ubezpieczeń społecz­
nych rozłożą rolnikom spłatę poży­
czek, zaciągniętych przed 1 lipca 1932 
r., na okres nie krótszy, niż lat 14, 
przyczem do dnia 1 grudnia 1938 r. za­
wiesza się całkowicie spłatę dłużnego 
kapitału. Pozatem zarządzenie prze­
widuje obniżenie oprocentowania za 
czas od 1 lipca 1932 r. po dzień 30 
czerwca 1940 r. do wysokości 4 i pół 
procent rocznie, oraz skreślenie wszel­
kich odsetek karnych, kar umownych 
i odsetek od odsetek. Ulgi w zakresie 
oprocentowania będą stosowane rów­
nież do dłużników, którzy już zapłacili 
wyższe odsetki, bądź odsetki karne od 
kary umownej. Ulgi odnoszą się tak­
że do współobowiązanych.

Z uniwers. krakowskiego
Kraków (Tel. wł.) W środę i w 

czwartek na wszystkich wydziałach 
Uniwersytetu Jagiellońskiego mło­
dzież narodowa przeprowadziła akcję 
przesiedlenia studentów-Żydów na o- 
sobne ławki. Przesiedlono Żydów na 
wszystkich latach prawa, medycyny, 
rolnictwa, chemji i fizyki. Na wydziale 
medycznym prof. Szantroch i Walter 
przerwali wykłady. Na pewnych ła­
wach widnieją napisy: „Dla Żydów“.

W związku z przesadzaniem Ży­
dów doszło do kilku utarczek, a nie­
które wykłady nie odbyły się. Próby 
przeciwdziałania przesadzaniu Żydów, 
podjęte przez elementy socjal-komuni- 
styczne spełzły na niczem.

Sprawa tranzytu 
przez Pomorze

W a r s z a w a. (Tel. wł.). Wynikły 
nowe trudności na tle spłat należności 
niemieckich za tranzyt przez Pomorze. 
Niemcy zobowiązali się uiszczać co 
miesiąc należności w gotówce tym­
czasem obecnie nie chcą płacić dewi­
zami, Jęcz tylko dostawami towarów. 
Odnosi się to nietylko do przeszłości, 
ale również do zobowiązań aktualnych. 
Niemcy grozą, że gdyby nie doszło do 
porozumienia, to Rzesza jest gotowa 
zrezygnować wogóle z zobowiązań 
tranzytowych i komunikacje przez Po­
morze zastąpi drogą morską, (w)

Zawieszenie 
organizacyj litewskich

Święciany. (PAT). Starosta 
święciański zawiesił w działalności 4 
oddziały litewskiego Tow. św. Kazi­
mierza gm. twftreckiej. Kontrola i 
obserwacja tych organizacyj wykaza­
ły, że działalność ich zagraża bezpie­
czeństwu publicznemu, a władze tych 
organizacyj dopuszczają się czynów 
naruszających prawo o stowarzysze­
niach i inne obowiązujące ustawy.

JUŻ JUTRO W SOBOTĘ 
UKAZE SIĘ NA EKRANIE

kina APOLLO
rekordowa komedia muzyczna p.t.

WALC KRÓLEWSKI
pełna czarującego uroku wielka operetka filmo­
wa o młodości, miłości, mueyce i tańcu. Skrzący 
eią a każdej «ceny błyskotliwy dowcip i bez­
troski humor, olśniewa widza i stwarza atmo­
sferę najpiękniejszej i najweselszej zabawy. 
Przebojowe piosenki, upojne melodie potęgują 
urok tego niezwykle nastrojowego filmu.

WALC KRÓLEWSKI to wielka i atrakcyj­
na komedia muzyczna, która zabawia i roz­
wesela wseystbich żądnych radości życia.
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Zabłąkany 
samolot niemiecki

Na polach wsi Kotłów w powiecie 
ostrowskim, wylądował aparat szkol­
ny z Wrocławia, który wsktuek gęstej 
mgły zabłąkał się na teren Rzeczypo­
spolitej. Po wylegitymowaniu lotnika 
połączono się z konsulatem niemiec­
kim w Poznaniu, poczem, po otrzyma­
niu zezwolenia władz polskich, lotnik 
odleciał z powrotem do Niemiec.

śmierć pod ziemią
Kątów i c e. (PAT). W wyniku 

prowadzonych bez przerwy poszuki­
wań zasypanych w środę w nocy 2-ch 
górników w kopalni „Wujek“ w Bry- 
nowie, wczoraj w południe kolumna 
ratownicza dotarła, do zwłok jednego 
z nieszczęśliwych, Marcina Otworow- 
skiego. Zwłoki ofiary katastrofy wy­
dobyto na powierzchnię i odstawiono 
do kostnicy. Poszukiwania drugiego 
zasypanego górnika, Antoniego Folty 
trwają nadal. Spodziewane jest do­
tarcie do niego w najbliższych godzi­
nach.

Zbro jny napad 
na mieszkanie

Szubin. (Tel. wł.) W nocy na 
czwartek dokonano w Stanisławce 
zbrojnego napadu rabunkowego na 
mieszkanie Marty Linner. Około go­
dziny 1 trzech lub tylko dwóch uzbro­
jonych bandytów wtargnęło oknem do 
pokoju. Poprzednio bandyci, dla ste- 
roryzowania napadniętej dali dwa 
strzały, prawdopodobnie ze straszaka, 
przed mieszkaniem. «

Po wtargnięciu do mieszkania ban­
dyci zażądali od p. Linner pieniędzy 
Gdy odmówiła, związali ją powroza­
mi i porzucili na łóżko, poczem prze­
szukali mieszkanie. Bandyci zbiegli, 
zabrawszy odzież, bieliznę i 35 zł w 
ogtówce. Zawiadomiona policja wdro­
żyła dochodzenia. (R-r.)

Drużynowi marszu żydów 
złodziejami

Warszawa. (Tel. wł.) Władze 
śledcze przeprowadziły badania nad 
osobami, które były aresztowane jako 
drużynowi podczas ostatniego marszu 
Żydów z KS. „Makkabi“ do Palestyny. 
Okazało się, że czterej drużynowi są 
już notowani w urzędzie śledczym po 
7 do 8 razy za kradzieże. Jeden z 
drużynowych był karany nawet za de­
zercję z wojska półrocznem więzie­

niem. Wreszcie również dwaj adju- 
tanci komendanta marśzu adw. Rippla 
byli karani za kradzież, (w.)

Rarylewicz przeniesiony 
w stan spoczynku

Warszawa. (Tel. wł.) Minister­
stwo sprawiedliwości zwolniło b. pre­
zesa krakowskiej apelacji p. Fr. Pary- 
lewicza, przyczem w liście zwolnień 
dymisja ta została wyodrębniona przez 
zaznaczenie, że p. Parylewicz został 
przeniesiony w stan spoczynku z u- 
rzędu.

Przygania kocioł garnkowi...
Berlin. (PAT.) „Angriff* wystę­

puje z charakterystycznem oskarże­
niem pod adresem Węgier. Dziennik 
pisze m. in.: „Już niejedokrotnie mu- 
sieliśmy krytykować sposób obcohdze- 
nia się z mniejszością niemiecką na 
Węgrzech. Państwo, które stara się 
zainteresować świat cierpieniami 4 
miljonów Węgrów, zmuszonych przez 
traktat w Trianon do znajdowania się 
poza granicami ojczyzny, własnem po­
stępowaniem powinno dać swoim są­
siadom dobry przykład. Niestety jed­
nak dzieje się wręcz odwrotnie.“

Czytajcie i abonujcie
»Ilustrację Polską“ I
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Kradzież i rozbój 
na probostwie

Ostrów. (Tel. wł.) Ubiegłej nocy do­
konano na probostwie w Sobótce kradzie­
ży i rozboju. Podczas nieobecności ks. 
prób. Kowalskiego, który bawi! w Pozna­
niu, zakradło się dwóch, a może trzech 
włamywaczy do jego mieszkania. Złodzie­
je rozbili żelazny schowek z pieniędzmi, 
zabrali zegarek srebrny i budzik. Wła­
manie zauważył stróż nocny Antoni Kor- 
dylas. Gdy złodzieje spostrzegli, że są 
zdemaskowani, jeden z nich strzelił z pi­
stoletu systemu parabellum i zranił p. 
Kordylasa w łokieć. Inny z rabusiów po­
walił stróża na ziemię i grożąc mu zabi­
ciem, trzymał go tak długo, aż jego to­
warzysze zdołali ujść. Uciekający zło­
czyńcy strzelali jeszcze na postrach. — 
Ilości skradzionej gotówki narazie nie u- 
stalono.

Na zarządzenie prokuratury w Ostro­
wie wszczęto natychmiastowy pościg za 
rabusiami. (R-r.)

Cyganie przytrzymani 
z kradztonemi końmi

Września. (Tel. wł.) W nocy na 
czwartek około godz. 2-giej zatrzymano 
w Gutowie Małym trzech cyganów, jadą- 
cych wozem, do którego jeszcze przytro­
czony był koń. Podejrzewano słusznie, 
że konie pochodziły z kradzieży, dokona­
nej w pobliżu Kalisza, lub też w powie­
cie konińskim. W toku dochodzeń oka­
zało się, że konie skradziono p. Konstan­
temu Felusiakowi w Szczytnikach, w po­
wiecie kaliskim i Reinholdowi Weberowi 
w Nowosolnej, w powiecie łódzkim.

Cyganów, którzy tłomaczyli się pod­
czas przytrzymania, że konie nabyli w 
drodze w nieznanej im miejscowości od 
nieznanych osobników, odstawiono do dy­
spozycji władz policyjnych we Wrześni. 
Byli oni uzbrojeni w pistolet (mauzer), 
naboje i siekierę.

Jak się okazało, koniokradami tymi 
byli: 19-letni Michał Brzeziński z Dźbo- 
wa, w powiecie częstochowskim, 45-letni 
Ludwik Grabowski, bez stałego mieszka­
nia i 22-ietni Mikołaj Fedorowicz, rodem 
z Rosji, a bez stałego mieszkania. (R-r.)

Zajścia z żydami
Warszawa (Tel. wł.) Grupa mło­

dzieży narodowej zaczęła prowadzić 
na placu Kercelego agitację za nieku- 
powaniem u Żydów. Rozrzucono u- 
iotki antyżydowskie i zaczęto bloka­
dę straganów żydowskich, (w)

Warszawa (Tel. wł.) Wczoraj w 
godzinach południowych do anty­
kwami Fiszlera przy ul. św. Krzyskiej 
wtargnęło kilku młodych ludzi w 
czapkach Szkoły Głównej Gospodar­
stwa Wiejskiego i wybiło szyby.

Poza tem pobito pałkami gumowe- 
mi syna właściciela sklepu, następnie 
zaatakowano żydowski sklep pod fir­
mę, „Księgarnia Powszechna“, gdzie 
wybito szyby.

Na ul. św. Krzyskiej wybuchł wśród 
kupców żydowskich popłoch. Zamy­
kano sklepy i zabezpieczano wystawy 
okiennicami. Przybyły oddział policji 
aresztował jednego z uczestników, in­
ni zbiegli, (w)

Sprawa o Przytyk w apelacji
Uwięzieni chłopi z Przytyka. wycofali skargę apelacyjną

Lublin. (Tel. wł.) Wczoraj przed 
sądem apelacyjnym w Lublinie roz­
począł się o godz. 9 rano proces przy- 
tycki. Sądowi przewodniczy dr. Hubl, 
referentem sprawy jest sędzia Czar­
necki, wotantem sędzia Gajerski. — 
Oskarża prokurator dr. Dotkiewicz, 
znany z rozprawy w pierwszej instan­
cji. Na rozprawę przybyło 25 dzien­
nikarzy, w tem aż 20 Żydów, adwoka­
tów zaś 12, a między nimi adwokaci 
Gajewicz, Zdzitowiecki z Radomia, 
Bajkowski z Zamościa, Ouiryni z Lu­
blina. Powództwo cywilne reprezen­
tują adwokat Kowalski z Łodzi i ad­
wokat Niedźwiedzki z Radomia. 0- 
brońcy Żydzi i prokurator ponowili 
na rozprawie wnioski o zarządzenie 
wizji i dopuszczenie nowych świad­
ków. Sąd odrzucił jednak wszystkie 
wnioski. Wielką sensację stanowi 
zrzeczenie się skargi apelacyjnej przez 
uwięzionych chłopów przytyckich.

Po rozpoczęciu rozprawy sędzia 
Czarnecki wygłosił przeszło dwugo­

Tajemnicza śmierć po zabawie
Katowice. ■ (A. J. S.). Wielkie 

poruszenie wywołała w Katowicach- 
Załężu śmierć 31-letńie.j Mar.ji Szkoc­
kiej (Zarembskiego 5), nauczycielki 
miejscowej szkoły powszechnej, która 
dopiero w piątek ubiegłego tygodnia 
złożyła pomyślny egzamin w instytu­
cie Pedagogicznym.

Szkocką odwiedził ubiegłego wie­
czora jakiś rzekomy krewny, radca 
ministerjalny, w którego towarzy­
stwie zabawiała się do późnej nocy.

Niedoszły „dyrektor” w areszcie
Gdynia. (Tel. wł.) Donosiliśmy 

już o niedoszłym dyrektorze rzeźni w 
Gdyni, który po zabraniu pierwszej 
pensji gdzieś się ulotnił. W sprawie 
tej ogłoszono następujący komunikat:

„Rada nadzorcza rzeźni i targowi­
ska zwierzęcego sp. z o. o. w Gdyni wy­
brała z otwartego konkursu na pod­
stawie nadesłanych życiorysów i ma- 
terjałów jako kandydata na dyrektora 
rzeźni inż. Górniaka, który do czasu 
zebrania ścisłych informacyj został 
przyjęty w charakterze urzędnika z dn. 
10. 10. br. Po zebraniu przez zarząd 
rzeźni, zgodnie z poleceniem rady nad­
zorczej, odpowiednich informacyj, oka­
zało się, że Górniak przedstawił bu­
dzące podejrzenia — jeśli nie fałszo­
wane — odpisy świadectw. Wobec tego 
sprawę skierowano do władz śledczych, 
a Górniaka zwolniono z dn. 1. 11. rb."

Policja gdyńska aresztowała Gór­

dzinny referat o sprawie, poczem o- 
obrońca Leski, mordercy śp. Wieśnia­
ka, adw. Szymański, zgłosił wniosek o 
zmierzenie wzrostu i pleców oskarżo­
nego Leski. Sąd odrzucił i ten wnio­
sek i po załatwieniu dalszych formal­
ności zamknął przewód sądowy.

Następnie prokurator wygłosił 
przeszło godzinną mowę, w której po­
lemizował z tezami skargi apelacyj­
nej obrońców Żydów, a także obroń­
ców Polaków, poczem przemawiał cy­
wilny powód żydowski, adw. Fenig- 
stein z Radomia, mówiąc o... bólu Ży­
dów z powodu motywów wyroku sądu 
radomskiego.

W dalszym ciągu przemawiali je­
szcze powód cywilny polski, adw. Ko­
walski z Łodzi, oraz adwokat Niedź­
wiedzki z Radomia.

Dzisiaj przemawiać będą obrońcy 
wszystkich oskarżonych. Wyrok spo­
dziewany jest w sobotę lub najpóźniej 
w poniedziałek.

W pewnym momencie zaalarmowano 
właścicielkę mieszkania, że Szkocka 
utraciła przytomność i jej rzekomy 
krewny ulotnił się, oświadczając, że 
ma ważną konferencję w Krakowie 
z ministrem oświecenia publicznego, 
pozostawiając na koszty lekarza 50 
zł. Wszelka pomoc była bezskuteczna 
i Szkocka po 12 godzinach zmarła w 
szpitalu.

Podobno Szkocka została otruta. 
Wnętrzności jej przesiano do zbadania.

niaka w poniedziałek późnym wieczo­
rem. Rzeźnia miejska w Gdyni jeszcze 
nie jest nawet w budowie, a już ma do 
zanotowania jedno poważne potknię­
cie. Teraz byłoby rzeczą wskazaną, 
aby komisarjat rządu w Gdyni, który 
ma w rzeczywistości głos decydujący 
w sprawach rzeźni, wyjaśnił, jakie 
przyczyny skłoniły go do tego, że u- 
dzielił kilku urzędnikom swoim ze­
zwolenia na zajęcie stanowisk w rze­
źni i pobieranie w ten sposób dwu 
pensyj. To interesuje niezmiernie całą 
Gdynię, zwłaszcza tych, którzy mają 
w pamięci zapewnienia, że nikomu 
dwu posad nie będzie się dawało, (p)

U żydów
„o 100 prac, taniej“

Gdynia. (Tel. wł.). Na ostatni jar­
mark kramny w Gdyni Żydzi mieli

dostęp utrudniony, gdyż zostały wy­
kupione miejsca przez kupców P°J* 
skich. Wprowadziło to Żydów w wiel­
kie zdenerwowanie, czego dowodem 
wściekła notatka w „Przeglądzie Za­
chodnim“. Pismo żydowskie twier­
dzi, że na jarmarku zjawiał się „stra- 
gańiarz żydowski, oferujący towar o 
100 procent taniej“.

„O 100 procent taniej“ — czyli dar-
mol

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 19. 11. 1936 r.

Dewizy:
trans sprzed kup.

Belgja 89,90 90,08 89,72
Berlin —i— 212,78 211,94
Gdańsk 100,20 99,80
Amsterdam 287.49 288,10 286,70
Kopenhaga 115,90 116,19 115,61
Londyn 25,95 26.02 25,88
Nowy Jork czek 5,31 5,32 K 5.29%
Nowy Jorik 'kahel 5,31 'A 5,32 li 5,30
Oslo 130,73 130,07
Paryż 24,71 24,77 24,66
Praga 18.78 18.83 18.73
Sztokholm 133,95 134,28 133,612
Zurych 122,10 122,40 121,80
Wiedeń 99,20 98,80
Medjolam 28,10 27,90
Helsinki 11,48 11,42
Montreal 5,30 X 5,28%

Tendencja mocniejsza.
Waluty:

Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kamad.
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty angielskie 
Guldenny gdańskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niem. srebrne 
Szylingi austrj.

Obligacje 1 papiery wartościowe:

sprzed. kup.
90,08 89,66

5.31 K 5.28%’
6.31 5,28

288,10 286.40
24.77 24,63

122,40 121,60
26,02 25.86

100.20 99 80
17,70 17,20

116,19 115,35
130,73 129.76
134.28 138,30
2520 24,60
11,48 11,00

114.— 107.—
122.— 115.—
95,50 96,—

3% poż. inwestycyjna Il-sza em. . 66.50
3% poż. inwestycyjna II-ga em. 66.—
5% poż. kolejowa ...... » 51.50
6% poż. dolarowa . . . ■ . « 69.75
4% poż. premj. dolarowa . > , • 47.25
7% poż. stabiliz. ■ « 477.—

w drobnych a 477,—
kupon.................ii.. « 47.27

4lś% ziemskie serja 5 . . , . 49.—
Tendencja dla pożyczek i listów sl at>-

sza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski................. .... . i 111.=
Cukier ........ e . a 30.—
Węgiel • 16.25
Lilpop «8 a 14.50
Ostrowiec . . . . « » » ■ a 29.—
Starachowice ...... ■ ■ 35.75

Tendencja słabsza.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

¿Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie .przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Ś-wieże

Łupacze
(dorsze) niemrożone poleca

Gdański Dom Delikatesów
M. Sotoicki, Poznań, tel. 23-48

KAWA — Firmowa
aromatyczna, o wybornym smaku

% kg - 4 zł 
A. GOŚLIŃSKI Łr
Delikatesy Poznań, 3 Maja 5

1. KAMIENICE a
Kamienicę

komfortowa w śródmieściu sprze­
dam korzystnie, wpłaty 250 tys. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 38 920

Kupię
kamienice nowa, wpiace 60 000.— 
do 70 000 gotówka, okolica Ła­
zarz. Jeżyce Oferty szczegółowe 
(sp;“szne Kurier Pozn. zdg 38 832

Kamienicę
komfortow< czynszowa w śród­
mieściu sprzedam okazyjnie, — 
wpłaty 100 tys. Oferty Kurjer 
Po-znań&ki zdg 38 910

Dom — willę
4 mieszkania X 3 pokoje z ogro­
dem l‘/s morgi sprzedam w Zbą­
szyniu. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 39 007
Kamienicę

komfortowa centrum Poznania 
sprzedam. Dochód 17 000, wpłaty 
60 000. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 39 114

Dorsze
świeże żywe ryby — poleca 
Gdyniaryb” Kantaka 7.
Księgarnia Katolicka

Podgórna 10 a. światła i cienie 
życia małżeńskiego 0.80: Z tajni­
ków pożycia małżeńskiego 4,—

Nr 19 551
Lampa

do naświetlania Osram Vitalux. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 39 088

Jadalnia
fortepian. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 39 022

23. JIOZMAJT^

Wizytówki
setka złotego. — Ekspresdruk, 
Grudnia 5. dr 1806

26. SZUKA POSADY*

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Sluiba domowa

Gospodyni
kucharka samodzielna, na wskroś 
uczciwa, bardzo akuratna poszu­
kuje od zaraz w lepszym domu 
posady. Oferty do Kuriera Po­
znańskiego zdg 38 999

Kucharka
zna sie na dobrem gotowaniu — 
szuka posady, polecenia dobre. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 39 004

Gospodyni * kucharka
samodzielna, zna dobre gotowanie 
zaprawy, chów drobiu, szuka po­
sady. Miejscowość obojętna. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 39 006

Sierota
uczciwa poszukuje posady do 
dzieci, pomocy w składzie. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 39115

Służąca
do wszystkiego poszukuje posady 
od zaraz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 38 992
Szukam

posady do wszystkiego bez goto­
wania. Oferty Kurjer Pozn.

zd g39 054
Prasowaczka

sztywnej bielizny poszukuje do 
prasowalni lub do prywatnych 
domów do prania, lat 26. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 38 975

Młodsza
uczciwa z gotowaniem szuka po­
sady w mniejszym domu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 39 082

bj Inni

Aptekarz
przyjmuje krótkie zastępstwa. — 
Oferty Poznań, ul. Pamiątkowa 
22, I. Jarzyński. zdg 38 797

Bufetowa
młoda, miła, przystojna szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 38 966

Trykotarz
dobrze obeznany w swym fachu 
poszukuje posady od zaraz. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 39 076

Poszukuję
posady portiera, stróża nocnego. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38 868

Ekspedientka
z branży piekarsko-cukierniczej 
lub składu kolonialnego, dobra 
siła z jeżykiem niemieckim i pol­
skim poszukuje posady od 1 gru­
dnia. Oferty do Kurjera Pozn.

zdg 39 085
Młody

czeladnik piekarski, katolik, z 
roczna praktyka poszukuje po­
sady zaraz lub później. Miejsco­
wość obojętna. Łaskawe zglosze- 
nia Kurjer Poznański zdg 39108

Inwalida
wojenny szkoła rolnicza i han­
dlowa, 12 lat praktyki większych 
majątkach. 3 lata przedsiębior­
stwie zbożowym, dobre polecenia 
poszukuje od zaraz za skrom- 
nem wynagrodzeniem posady na 
majątku _ lub zbożowca. Zglosze- 
nia Knrj'er Poznański zdg 38 561

Młody
człowiek, posiadający samochodo­
we prawo jazdy poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 38 532

Inteligentny
pielęgniarz, zaopiekuje sie chora 
osobą w mieście lub na prowin­
cji od 15. 12. lub predzej. Łaska­
we zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 38 820
Książkowa

rutynowana, kilka lat praktyki 
młynach, piszaca na maszynie, 
korespondzistka, szuka posady od 
zaraz lub później. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 38 877

27.WOLNE MIEJSCA

Poszukuję
25.000 zł zaraz do bardzo pewnega 
dobrego wysoko procentującego 
interesu, możliwie otrzymanie po­
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 39 013

29. ROZRYWKA

„Kto ostatni całuje’*
Arcyśmieszna wiedeńska komedia

Kinoteatr „Sfinks”
zdg 38 973

„Kapelusz”
modnie przefasonowany odSwi 
żony, zastąpi nowy. Tanie kar 
lusze na składzie. Wytwórnia 6 
peluszy męskich.‘damskich, 27- 
Grudnia 2, podwórze, zdg 3-5 5

D J 1 l na mSeeiac listopad 1936 roku ca cha wydania rasom w Poznani« rrzeaptata W ekspedycji et 8,20. w agencjach w miedcia zł 8,50, « odnoezenaem do 
1 1 . — —— domu w Pozznajkhi arf 8,70, z odjKwwonietn przez j>ocxtę poza Poznamłem

miłeaięozm.Le zł 4,10, kwartalnie <ał 1-2/39, pod opaska udeslecsnle w Polać« «1 6.00. w dennych 
krajach zł 7,00—9,50. W raizie wypadków, spowodowanych siłą rwyłaza pnteerfcóa w Łak/aajŁ«, 
strajków i t. p. wydawnictwo nde od po wiodą m, doetarozemis pisma, a abonenci me maja 
prawa domagania aie nied-ostarcaweiych numerów lub odsakodowaikia,

W wydaniach 
Telofoay-

fJorfn S7 f»n I a »troni» S-łamwwoj 25 gir, na atroni« 4-łamowej przy końcu tekstu 
redaJkcymogo 6° gr, na strome «wartej (lub piatel) 100 gr. na stronie 

—ur’>j5'N u ub Łrjtefij«j) 120 gr. przed wiadomościami potocznymi 200 jrr 
?j.■ i'oszeni* skampŁkowane ora® e Kastrzeżeniem miejsca 20% nad­wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego  ----- j—,----------, >■ ....... .do god®. 22 u stróża, d-----J—

teczne do godz. 10.4
•w tem 5 nag.ówk.j: s._.... utusze mowo io -gr. z. a roamce mloKłz
eestawom a wysok-edcsa ogłoszenia, powstała waautek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

h wielkoświąteczmych i UTorrywtoddowych poprzedza normalna codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami moterjoł .poświęcony danej u-roceystoAcI 
■ do,Redakaji fAćUuuiietraeja. 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-23, 40-72, w niedzio.ę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-'¡6. P. K. O. Poznań nr. 200.149.
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